






Alternatywnie 1981
Praca metajęzykowa, dotycząca języka matematyki. Te same cyfry 
zapisane w pionowych kolumnach i w poziomym wersie oznaczają 
zupełnie co innego. Zmiana położenia cyfr na płaszczyźnie decyduje 
o zamianie oczywistego, banalnego równania w wielką liczbę, do której 
odczytania i zrozumienia trzeba znać kod notacji liczb według systemu 
dziesiętnego. Praca realizowana była w postaci wydruku komputerowego.

Bez tytułu 1980
Kwadratowa plansza wypełniona jest szczelnie 
rzędami cyfr, które wpisywane są według 
nierozszyfrowanego systemu; jego obecność 
sygnalizowana jest przez wyraźnie rozrzedzające 
się wizualnie środkowe rzędy, co jest wynikiem 
przeważających w nich cyfr „1” i „7”. Praca była 
realizowana w formie wydruku komputerowego.
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Bez tytułu (pisane raz…) 1981 (?)
Praca mająca charakter instrukcji dokonania repetycji nieznanego 
znaku/słowa/zdania kolejno od jednego razu do dwudziestu. Kolejna 
praca metajęzykowa, zwracająca uwagę na szczególną właściwość 
zapisu słownego: tylko w przypadku jednego i dwóch razów liczba 
słów odpowiada instrukcji (zachodzi tautologia). Natomiast
w kolejnych przypadkach zachodzi zjawisko stopniowego wydłuża-
nia się słów nazywających kolejne liczebniki, co ujawnia pisemna 
ich notacja. Praca zrealizowana w formie wydruku komputerowego.



Potęgowanie 1981
Praca sugerująca nieskończone potęgowanie potęg (początek i koniec przecięte są 
krawędzią kartki/planszy. Refleksja nad właściwością języka matematyki, w którym 
w prosty sposób można zapisać operacje niewyobrażalne dla ludzkiego umysłu. 
Praca była realizowana w formie maszynopisu, wydruku komputerowego oraz liter 
wyciętych z folii na sztywnym podłożu.

Bez tytułu (pięć5 sześć6 siedem7 dziewięć9 dziesięć10) 1981
Praca podejmuje ponownie (jak w utworze Artykulacje) temat relacji numerycznego 
zapisu liczb wobec ich zapisu słownego. Wśród liczb od jeden do dziesięć autor 
wybrał kolejno te z nich, których nazwa i zapis słowny wydłuża się stopniowo wraz 
ze wzrostem wartości liczby. Prezentowana była jako plansza z naklejonymi na 
sztywne podłoże literami z czarnej folii oraz jako odbitka fotograficzna. 

Permutacja II 1989
Praca prezentująca wszystkie możliwe warianty permutacji liter składających się na 
słowo „permutacja”. Jeszcze jedna praca metajęzykowa, będąca refleksją nad 
systemem języka, który z niewielkiej liczby elementów (znaków) jest w stanie wygene-
rować ogromną liczbę słów. Praca realizowana była w formie wydruku komputerowego.
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Algebra przyimków: przez, w-z/z, w (przykłady konfiguracji) 1987
Wieloplanszowa praca prezentowana w Galerii Foksal w Warszawie, gdzie 
plansze ułożone były w trzech pasach oplatających trzy ściany galerii. Poprzez 
użycie symbolu odcinka linii umiejscowionego w rożnych położeniach wewnątrz 
kwadratu Stanisław Dróżdż zwizualizował funkcję, jaką w języku pełnią 
wymienione w tytule przyimki. Linia ciągnie się przez całą szerokość kwadratu, 

mieści się w  jego środku oraz styka się z lewą lub prawą jego krawędzią. Układ 
odcinków zmienia się według systemowego założenia, wykorzystującego 
kierunek obrotu wskazówek zegara. Koncepcja zakładała grę z widzem, który na 
dołączonych planszach mógł wymyślić nową konfigurację z tego niedokończone-
go zasobu permutacji. Praca zrealizowana była jako wydruk komputerowy na 
papierze naklejonym na sztywne podłoże.  

Bez tytułu (między) 1994
Obiekt z siedmiu przezroczystych tafli szklanych nałożonych w pionie jedna 
na drugą i osadzonych w białym prostopadłościennym postumencie z płyty 
pilśniowej. Na każdej tafli naklejona została wycięta z czarnej folii jedna
z kolejnych liter składających się na przyimek „między”; odpowiednie 
rozmieszczenie liter tworzy od frontu złudzenie, że słowo zapisane jest
w jednej płaszczyźnie. Ta wizualizacja pojęcia „między” wykorzystuje częsty 
w twórczości Drożdża zabieg tautologii („między” między szybami), by 
wskazać na kolejną możliwość interpretacji tego pojęcia, sugerującą 
przestrzenne rozrastanie się jego znaczeń.     
Jest to trzecia, ostatnia, wersja koncepcyjna między. Dwie poprzednie: 1967 
– tekst w pięciu wersach, w których słowo „między” wpisywane jest 
w środek wersu zawierającego już kilkakrotnie powtórzone to słowo; 1977 
– wersja płaszczyzn w przestrzeni, w której słowo „między” rozpisane jest 
na ścianach, suficie i podłodze galerii. 

Bez tytułu (wycięte) 1994
Praca składa się z dwóch elementów: pionowej czarnej planszy z napisem 
białymi literami „WYCIĘTE” oraz poziomej białej planszy (położonej na 
drewnianej sklejce) z czarnymi literami „WYCIĘTE”; biała plansza nakryta 
jest szklaną taflą. Na pionowej planszy z czarnego papieru nałożonego na 
białe podłoże wycięte są litery, co odsłania ich kształt już jako białych. 
Wycięte czarne litery położone są na białej poziomej planszy. Sens pracy 
opiera się na tautologii (słowo „wycięte” jest wycięte) oraz na niejedno-
znaczności słowa „wycięte”, które może oznaczać zarówno puste miejsce 
po fragmencie wyciętym z całości, jak i sam ten usunięty element. W języku 
polskim brak słowa, które umożliwiłoby rozróżnienie tych dwóch sytuacji, 
jednym słowem nazywamy więc sytuację, która jednocześnie „jest” i „nie 
jest” – co ma swoje znaczenie dla refleksji natury metafizycznej. 
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Bez tytułu (zza) 1994
Praca oparta na tautologii; słowo „zza” (czarne litery wycięte z folii), umieszczone na 
białej planszy, wyłania się zza drugiej białej planszy, nałożonej na pierwszą. Kolejne 
dzieło z serii prac-obiektów wykorzystujących tautologię, które powstały w tym 
samym czasie na wspólną wystawę. Są to także: między, wycięte, prz/ez, w. Praca 
realizowana była na papierze i bezpośrednio na ścianie.

Bez tytułu (prz/ez) 1994
Praca składa się z przestrzennych czarnych liter tworzących słowo „przez” oraz 
białej płyty, przez którą przebijają się na drugą jej stronę litery. To kolejna tautologia, 
która jest też zarazem inną koncepcją ujęcia tematu przyimków, obecnego także 
w utworach Algebra przyimków oraz przyimki. W odróżnieniu od tamtych realizacji na 
płaskich planszach, to dzieło jest trójwymiarowym obiektem.

Bez tytułu (w) 1994
W tej pracy wycięta z czarnego papieru litera „w”, umieszczona jest wewnątrz 
przezroczystego opakowania utworzonego przez złożone ze sobą dwa kwadratowe 
arkusze sztywnej folii. Praca tautologiczna, kolejna z serii tautologicznych trójwymia-
rowych obiektów pokazanych na wspólnej wystawie.
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Bez tytułu (taśma zwisająca z sufitu) 1994
Ten obiekt był autokomentarzem do ekspozycji Klepsydry. Przy ciągu plansz tworzących tę systemo-
wą seryjną pracę umieszczona została długa wąska taśma białego papieru zwisająca z sufitu 
(nawinięta u góry na małą rolkę). Wzdłuż całej jej długości symetrycznie pośrodku ciągnęła się prosta 
czarna linia. Taśma opadała swobodnie na podłogę, tworząc na niej chaotycznie splątany układ. 
W koncepcji tej pracy przejawiał się w inny sposób temat wizualizacji upływającego czasu, który jest 
tematem Klepsydry. 54 plansze składające się na tę pracę tworzą ciąg poziomy, skłaniający widza do 
przesuwania się wzdłuż całej serii; pionowa linia sugerująca ruch z góry na dół, dopowiada możliwość 
refleksji nad czasem poprzez inne jeszcze wyobrażenie jego upływu – podobnie jak to dzieje się 
w szklanej klepsydrze, w której przesypuje się piasek lub przelewa woda.

Bez tytułu (trumnokołyska) 1995
Koncepcja tej pracy powstała jako dopełnienie indywidualnej wystawy „Eschatologia egzystencji” 
w Muzeum Górnośląskim w Bytomiu (1995). Ze względu na tematykę wystawy oraz kolorystykę prac 
wykonanych bezpośrednio na ścianach, zajmujących całą ich wysokość i długość – w wersji białych 
liter na czarnym tle – praca ta spinała ze sobą początek i koniec ludzkiego życia (tytuł jednej z prac: 
początekoniec). Stanisław Dróżdż traktował to dzieło jako pracę kontekstową, która w innych okolicz-
nościach ekspozycyjnych musiałaby zostać przez niego na nowo przepracowana, żeby można było 
uznać ją za autorskie dzieło.

Bez tytułu (przyimki) 1996
Praca składa się z sześciu kwadratowych plansz, na 
których zapisane zostały wielokrotnie powtórzone przyimki 
„przed”, „po” i „za”. Każdy z tych trzech przyimków 
pojawia się na jednej z plansz osobno w wielokrotnej 

repetycji; na następnych planszach zwielokrotnione są 
kombinacje tych przyimków: „przed po”, „po przed”, 
„przed za”, „za przed”. Powstające ciągi przyimków 
sugerują nieskończony ich szereg cofający się albo 
biegnący do przodu w przestrzeni lub/i czasie. To kolejna 

praca podejmująca temat nieskończoności przestrzeni 
i czasu, której wizualizacja w ludzkim umyśle przekracza 
możliwości wyobraźni. Podobne zagadnienie poruszone 
było np. w pracach początekoniec i odtąd dotąd.
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odtąd dotąd 1996
Praca zrealizowana została jako stały element przestrzeni budynku Międzynarodo-
wych Targów w Lipsku. Tytułowe słowa zapisane czarnymi literami ciągną się 
w wielokrotnej repetycji przez całą długość (ok. 80 m) białych ścian wewnątrz 
budynku, umieszczane na różnych wysokościach. Ściana podzielona jest w równych 
odstępach pionowymi szarymi pasami, na krawędzi których niknie fragment słowa, 
a jego zakończenie pojawia się po drugiej stronie pasa. Ta pozornie wymierzająca 
odległości praca jest refleksją nad możliwością istnienia przestrzeni wielowymiaro-
wej, której nie potrafi zrozumieć nasz umysł, ani tym bardziej objąć wyobraźnia. 

Bez tytułu (środek) 1996
W pracy tej dwa słowa „środek” po przecięciu ich na pół (trzy i trzy litery) krzyżują się 
ze sobą w centralnym punkcie, którym jest puste miejsce Taki zapis powołuje 
sytuację tautologiczną: słowo „środek” wskazuje zarazem swój własny środek, jak 
i środek całego układu. Wbrew potocznemu wyobrażeniu, że środek czegoś to 
miejsce lub/i czas maksymalnie zagęszczony (np. „w samym środku akcji”), tutaj 
w centrum jest pustka. Od początku swojej twórczości Stanisław Dróżdż inspirował 
się pojęciem układu kartezjańskiego, toteż w tej pracy skrzyżowanie dwie linie słów 
nieodparcie nasuwają skojarzenie z tym układem oraz liczbą „0” tkwiącą w jego 
centrum. Kolejna praca skupiona na ontologicznej refleksji nad istotą przestrzeni 
i czasu. Praca realizowana była jako czarne litery wycięte z folii i naklejone na 
sztywne białe podłoże lub jako wydruk cyfrowy na sztywnym białym podłożu (dibond). 

Bez tytułu (na) 1997
Praca składa się z trzech kwadratowych plansz; na pierwszej z nich znajduje się słowo 
„NA” zapisane wielkimi czarnymi literami, na drugiej – słowa „NA”, zwielokrotnione, 
nakładają się na siebie wzajemnie, na trzeciej planszy – ich liczba zagęszcza się coraz 
bardziej, zbliżając wygląd planszy do jednolitej czarnej płaszczyzny. Koncepcja ta 

kontynuuje działania z przyimkami (Algebra przyimków, przyimki) na zasadzie 
tautologii. Problematyka, której praca dotyczy, to po raz kolejny rozważania nad 
naturą czasu i przestrzeni („warstwy czasu”, „głębia przestrzenna”). Praca realizowa-
na byłą jako wydruk cyfrowy na sztywnym podłożu (dibond). 
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Bez tytułu (prze/mija/nie) 1998
Praca złożona z trzech kwadratowych plansz; na każdej z nich znajduje się 
część słowa „przemijanie”: prze mija nie, wskazując tym samym, że wyraz 
ten składa się z trzech samodzielnych słów, które mogą zamieniać się 
miejscami, mnożąc nowe znaczenia, które w ten sposób powstają. To dalszy 
ciąg ontologicznej refleksji nad naturą czasoprzestrzeni, bowiem wyobraża-
nie sobie kolejnych powstających znaczeń opiera się zarówno na skojarze-
niach czasowych, jak i przestrzennych. Praca realizowana byłą w postaci 
wydruku cyfrowego na papierze naklejonym na sztywnym podłożu.

pół na pół 1998
Praca złożona jest z trzech kwadratowych plansz; na każdej z nich 
czterokrotnie zapisane jest wyrażenie „pół na pół”. Pierwsza plansza 
przecięta jest symetrycznie poziomą linią, trzecia – pionową, natomiast 
druga – skrzyżowanymi obiema liniami. W przypadku obu skrajnych plansz 
ich połowy można nałożyć na siebie jak w lustrzanym odbiciu; niemożliwe 
jest to w przypadku środkowej planszy, na której powstają ćwiartki dzielące 
się między literami „n” i „a”. Koncepcja dzieła oparta jest na tautologii, która 
załamuje się po nałożeniu na siebie dwóch symetrii osiowych wzajemnie 
prostopadłych. Zachodzi tu jednak jeszcze jedna ciekawa sytuacja, która 
przywołuje ideę pracy na: po przecięciu tego słowa pionową linią między 
literami składającymi się na to słowo, litery nakładają się na siebie wzdłuż tej 
osi, tworząc kolejną tautologię. Praca realizowana była w postaci wydruku 
cyfrowego na sztywnym podłożu.

Bez tytułu (razem osobno) 1997
Praca oparta wyjątkowo na czcionce naśladującej odręczne pismo, złożona 
z dwóch tych tytułowych słów zapisanych dwukrotnie na planszy. 
W pierwszym zapisie litery wewnątrz obu słów są zapisane „razem”, czyli 
połączone ze sobą; za drugim – zapisane są „osobno”, czyli z odstępem 
między literami. Odwołuje się więc do sytuacji w tekście pisanym odręcznie, 
w którym litery wewnątrz wyrazów mogą być albo pisane bez odrywania ręki, 
albo umyślnie rozstrzelone dla zwrócenia uwagi na pewne słowo. 
W pracy tej występuje jednocześnie tautologia oraz przeciwieństwo 
znaczenia wobec zapisu słowa: słowo „razem” raz jest zapisane razem, a raz 
– osobno; podobnie słowo „osobno”. To kolejna praca metajęzykowa, będąca 
wyrazem refleksji nad relacją miedzy znaczeniem a wizualnym zapisem 
słowa. Realizowana byłą jako wydruk cyfrowy na sztywnym podłożu.
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Zamiana energii 2000
Praca składa się z dwóch części, a każda z nich z 64 małych kwadratowych plansz, 
zgrupowanych w rzędach po osiem. Pierwsza część zawiera na każdym „kafelku” 
rysunek nitki zwiniętej w luźny kłębek, z dwoma wystającymi końcami. Na kolejnych 
„kafelkach” jedna z nitek zmienia swoje położenie wykonując regularne skoki – przy 
ósmym, po zatoczeniu koła, system powtarza się z udziałem drugiej nitki. Drugą część 
pracy tworzą tej samej wielkości „kafelki”, na których narysowane są krótkie końców-
ki nitek zmieniające swoje położenie według tego samego systemu – tak jakby była to   

odwrotna strona „kafelków” z pierwszej części, na której zagięły się końce nitek 
kłębka. To kolejna systemowa praca Stanisława Drożdża, oparta na ważnej dla niego 
zasadzie ruchu wskazówek zegara. Jest rozważaniem nad problematyką relacji 
między ideą czasu cyklicznego i czasu linearnego. Praca zrealizowana została 
w postaci druku cyfrowego na papierze naklejonym na sztywne podłoże. Pokazana 
została po raz pierwszy na indywidualnej wystawie Stanisława Dróżdża w Galerii 
Awangarda BWA we Wrocławiu (2000).

Bez tytułu (ja) 1998
Dyptyk zawierający dwa różne układy liter składających się na słowo „ja”. Na 
pierwszej planszy pojedyncza litera „a” otoczona jest przez regularnie rozłożone litery 
“j”; na drugiej – w centrum znajduje się litera „j”, a otaczają ją litery „a”. To kolejna 
praca metajęzykowa, skupiona na znaczeniach ukrytych wewnątrz systemu 
językowego. Czy dwuliterowe słowo rozpisane przestrzennie odruchowo czytamy 

zaczynając od centrum, czy od narzucających się swoim zwielokrotnieniem peryferii? 
W obu przypadkach powstaje raz słowo „ja”, a raz – „aj”. Koncepcję tę można 
interpretować wielorako: skupiając się na pojęciu „ja” samym w sobie czy na relacji 
ludzkiego „ja” z otoczeniem (z innymi ludźmi). Praca realizowana była w postaci 
wydruku cyfrowego na sztywnym podłożu.
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Bez tytułu (lub) 1998
Praca złożona ze zwielokrotnionego słowa „lub” w sporych wzajem-
nych odstępach wypełniającego płaszczyznę w ten sposób, że 
skrajne słowa przecięte są jej krawędziami. Praca realizowana byłą 
w kilku wersjach: liter wyciętych z czarnej folii i naklejonych na 
ścianie, umieszczonych w ten sam sposób na bilbordach (Galeria 
Zewnętrzna AMS, 2001) oraz na fasadzie budynku (Instytucja 
Kultury im. Krystyny Bochenek – Katowice Miasto Ogrodów, 2003 – 
obecnie praca nie istnieje). Jedna z wielu prac metajęzykowych, 
skupionych na analizie właściwości systemu językowego – zarówno 
języka werbalnego, jak i języka matematyki. W tej pracy ma znacze-
nie, iż litera „u” w słowie „lub” jest wizualnie podobna do symbolu 
oznaczającego w matematyce relację „lub” („v”), która nie oznacza 
alternatywy, tylko nową możliwość do wyboru. Te możliwości 
rozrastające się w nieskończoność w przestrzeni – to idea ukryta 
w koncepcji tej pracy. 

Bez tytułu (klamki) 1999
Praca przestrzenna, w której kluczowym elementem są czarne 
metalowe klamki do drzwi. Zamontowane zostały w „white cube”, 
analogicznie do między, na różnych wysokościach na jego 
ścianach, odpowiednio do wyobrażonych drzwi, które musiałyby się 
na siebie wzajemnie nakładać i przekraczać granice ścian. 
Stanisław Dróżdż twierdził, że nadal jest to poezja konkretna, 
ponieważ klamki pełnią tu funkcję znaku, który tym razem ma 
charakter realnego obiektu (obecność klamki oznacza obecność 
drzwi na zasadzie „pars pro toto”). Praca została po raz pierwszy 
zrealizowana w CSW Zamek Ujazdowski (1999), następnie na 
wystawie monograficznej Stanisława Dróżdża w Muzeum Narodo-
wym we Wrocławiu, 2009. W pierwszej realizacji na zewnętrznych 
ścianach kubika zbudowanego we wnętrzu galerii umieszczone były 
w pionowych kolumnach liczby od jeden do trzynaście, daty roczne 
od 1986 do 1999 oraz naprzemienne kolumny wypełnione 
powtarzającymi się przyimkami „pod” i „nad”.
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Poezja konkretna (żyłki) 2002
Praca została zrealizowana jako indywidualna wystawa Stanisława 
Dróżdża w Galerii Foksal w Warszawie (2002), wypełniając 
szczelnie całe wnętrze sali wystawowej, do której nie dało się 
wejść. Zbudowana była z nylonowej żyłki, przeciągniętej po liniach 
prostych w przypadkowych kierunkach między wszystkimi 
ścianami, sufitem i podłogą – przypominając tym samym koncepcję 
pracy między z 1977 roku. W korytarzu przed salą zawieszona 
została fotografia tego dzieła, zrealizowanego w tej samej sali 
ćwierć wieku wcześniej – toteż widoczne było, że korespondencja 
między obiema pracami ma istotne znaczenie dla koncepcji nowego 
dzieła. Stanowiło ono jakby „negatyw” pracy między, wizualizując 
działanie umysłu łączącego ze sobą kolejne rozrzucone litery tego 
słowa. Tytuł „Poezja konkretna” wskazuje na istotę działania tego 
rodzaju twórczości, opartej na budowaniu nowych relacji między 
elementami języka wyjętymi z jego systemu. 

Alea iacta est 2003
Praca zrealizowana na 50. Biennale w Wenecji w Pawilonie Polskim 
(2003). Kolejne dzieło systemowe, odwołujące się do języka 
matematyki – użyte w niej kostki do gry zawierają liczby oznaczone 
kropkami. Oparte jest na permutacji wyczerpującej wszystkie 
możliwości wyników przy sześciu rzutach kostką. Komputerowo 
wyliczonych możliwych sekwencji liczb było ponad 46 tysięcy, a do 
ich zobrazowania użytych zostało niemal 300 tysięcy kostek do gry, 
wypełniających wszystkie ściany ogromnego pawilonu. Dopełnienie 
pracy stanowił stół bilardowy oraz kubek i kostki do wykonywania 
rzutów – mógł skorzystać z nich widz, poszukując następnie swojej 
sekwencji punktów na ścianach. Praca ta ma sens egzystencjalny: 
rzucający kostką jest wobec ogromnej ich liczby w podobnej 
sytuacji, jak człowiek wobec swojego losu, wobec Boga. Istotny jest 
tu przypadek sprawiający, że uda się – lub nie – odnaleźć swój 
układ na ścianie. Mocno koresponduje z tą pracą zdanie Einsteina 
„Bóg nie gra w kości”, wypowiedziane w sprzeciwie wobec kwanto-
wej teorii budowy Wszechświata, czyli przypadku jako zasady jego 
istnienia. Stanisław Dróżdż w autokomentarzu do tej pracy 
stwierdził, że jest to „gra z samym sobą o nic” – w przeciwieństwie 
do przywołanej przez niego jako jej inspiracja gry o życie Rycerza ze 
Śmiercią w Siódmej pieczęci Ingmara Bergmana. Sfotografowane 
kolejno fragmenty ścian z kostkami w Pawilonie Polskim zostały 
dodatkowo ujęte w sześciu tomach ksiąg.

31Stanisław Dróżdż



Bez tytułu (czytać) 2003
Tautologiczna praca korespondująca z pracą nie czytać z 1971 roku. 
Stanisław Drożdż często wracał do swoich dawnych koncepcji, rozbudowu-
jąc pojedyncze prace w serie albo tworząc ich nowe warianty. W tym 
przypadku obie prace prowadzą ze sobą  dialog w umyśle widza, tym 
wyraźniej wskazując na paradoksalną anty-tautologię pracy wcześniejszej. 
Praca realizowana była w postaci liter wyciętych z czarnej folii naklejonych 
na sztywne podłoże.

Słowa, zdania / cyfry, liczby – wzajemne przenikanie 2005
Kolejna praca podejmująca temat relacji między liczbą a jej słowną nazwą, jak 
np. w Artykulacjach, 1979). Ma formę wydruków komputerowych zawierają-
cych wyrażone słownie kolejne liczby słów (np. trzy tysiące sześćset słów). 
Wyrażenia te ułożone były w osobnych wersach, tworząc długie kolumny 
ciągnące się przez całą wysokość i długość ścian wokół sali wystawowej 
Galerii Foksal, gdzie praca została zrealizowana. Istotny jest w niej niepowta-
rzalny kształt każdej z tych kolumn – co wskazuje na bogactwo języka 
polskiego przy tak prostej operacji, jak określenie liczby słów. 

Bez tytułu (samo słowo) 2006
Praca związana tematycznie z pracą słowo z 1972 roku. Wskazuje na 
paradoks: wyrażenie wzmacniające znaczeniowo sytuację samotności 
słowa w istocie jest jego zaprzeczeniem. Powraca tu Stanisław Drożdż do 
swojego dawnego spostrzeżenia, że im więcej użytych jest słów, tym 
bardziej „słowa kłamią”. To jedna z motywacji tkwiących u podstaw jego 
koncepcji tworzenia „pojęciokształtów”. Praca realizowana była w postaci 
druku cyfrowego na papierze naklejonym na sztywne podłoże. 
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Bez tytułu (antypody) 2006
Wizualizacja pojęcia „antypody”, wskazującego na dwa przeciwległe bieguny kuli 
ziemskiej. Koncepcja pracy opiera się na wykorzystaniu obrotu tekstu o 180 stopni 
połączonego z sugestią lustrzanego odbicia. Słowo „antypody” zostało podzielone na 
dwie części: „anty” i „pody”, z których pierwsza umieszczona jest nad poziomą linią 
a druga pod nią, zapisana „do góry nogami”. Układ został na planszy powtórzony pod 
dłuższą poziomą linią – w tym przypadku „anty” i „pody” zamieniły się miejscami. Ta 
koncepcja wizualizuje pracę wyobraźni próbującej pojąć fakt istnienia dwóch półkul 
ziemskich bez odwoływania się do pojęć „góry” i „dołu”. Praca realizowana była 
w postaci druku cyfrowego na papierze naklejonym na sztywne podłoże. 

Bez tytułu (punkt) 2006
Dzieło składa się z dwóch kwadratowych białych plansz; pierwsza jest pusta, na 
drugiej znajduje się  pojedynczy czarny punkt. Ideą pracy jest wizualizacja pojęć 
„nic” i „coś”, między którymi przebiega nieostra granica, gdyż trudno jest określić, 
ile „czegoś” potrzeba, by nie było to już „nic”. Przypomina to znane pytanie o łysinę 
zadane przez starożytnych filozofów: przy ilu włosach na głowie człowiek wciąż jest 
owłosiony, a kiedy już łysy? To działanie wyobraźni dokonuje się na przykład przy 
próbie wyobrażenia sobie próżni w Kosmosie, w której jednak pojawiają się znikome 
cząstki materii. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego na papierze 
naklejonym na sztywne podłoże. 

Bez tytułu (cyfry rzymskie) 2006
Praca wizualizuje charakter systemu w rzymskim zapisie liczb. Prostokątna plansza ma 
wygląd tryptyku. W pierwszej jego części w pionowej kolumnie zapisane są wartości 
kolejnych liczb od 1 do 13 poprzez odpowiednią liczbę pionowych kresek; w drugiej 
– te same liczby w zapisie rzymskim, ułożone schodkowo wraz z pojawieniem się 
nowych symboli „V” i „X”; w trzeciej – cztery bardzo skomplikowane zapisy liczb 
w systemie rzymskim, które prosto można zapisać w systemie dziesiętnym. Jest to 
refleksja nad pracą ludzkiego umysłu, która została dokonana, by przejść od prostego 
liczenia obiektów i ich grup do zapisu, w którym zapisanie nawet olbrzymiej liczby staje 
się niezwykle proste: przyjęta została konwencja, według której znacząca staje się 
pozycja cyfry w ciągu. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego na papierze 
naklejonym na sztywne podłoże. 
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Bez tytułu (przecinki, zera) 2006
Praca składa się z trzech kwadratowych plansz, zawiera-
jących kolejno: same przecinki, same zera, zera oddziela-
ne wzajemnie od siebie przecinkami. Kontynuuje ideę 
podjętą w Continuum z 1973 roku. W tamtym utworze 
jeden przecinek wstawiony między zera nadawał 

znaczenie czysto wizualnemu wzorowi; tutaj umieszcze-
nie przecinka po każdym zerze żadnego znaczenia nie 
tworzy. Koncepcja tej pracy wywołuje refleksję nad wagą 
konwencji, która, wprowadzając stałe reguły, tworzy 
system językowy – werbalny lub matematyczny. 
W swoich pojęciokształtach Stanisław Drożdż, wyjmując 

elementy języka z systemu i wprowadzając je w nowy 
kontekst, paradoksalnie wskazuje na sens i wartość 
istnienia językowego systemu. Praca realizowana była 
w postaci druku cyfrowego na papierze naklejonym na 
sztywne podłoże. 

Bez tytułu (alternatywa) 2006
Praca oparta jest na podobnej koncepcji jak antypody 
z tego samego roku: słowo „alternatywa” zapisane 
w niej zostało czterokrotnie, ale żaden zapis nie jest 
prawidłowy: zachodzą w nim zmiany na zasadzie 

alternacji liter. W pierwszym zapisie między prawidłowo 
umieszczonymi literami występują litery obrócone „do 
góry nogami”, w drugim – między literami odwróconymi 
pojawiają się litery zapisane prawidłowo. Kolejne dwa 
zapisy umieszczone są pod poziomą linią; po obróceniu 

planszy o 180 stopni drugi zapis staje się identyczny 
z pierwszym – obie wersje zamieniają się więc miejsca-
mi. Koncepcja polega na wizualizacji pojęcia alternaty-
wy. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego 
na papierze naklejonym na sztywne podłoże. 
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Bez tytułu (cyfry) 2006
Praca składa się z dwóch kwadratowych plansz, zawierających ułożone trójkami 
i dwukrotnie zapisane na każdej planszy cyfry od 1 do 9 oraz 0, które znajduje się 
w centrum, łącząc zestawy cyfr, z których każdy kończy się wielokropkiem – sugeru-
jąc dalszy ciąg zapisu. Zestawy cyfr ustawione są wobec siebie po przekątnej oraz 
obrócone wzajemnie o 180 stopni; na pierwszej planszy zajmują drugą i czwartą jej 
ćwiartkę i zapisane są w poziomie, na drugiej – pierwszą i trzecią, z zapisem 
w pionie. Ten kształt wizualny przywodzi na myśl zarówno układ kartezjański, tak 
istotny dla twórczości Drożdża, jak i tarczę zegara ze wskazówkami obracającymi się 
wokół osi, którą stanowi tu zero. Można wywnioskować, że jest to inaczej podjęty 
temat z Zamiany energii powstałej w roku 2000 – czyli temat relacji między czasem 
cyklicznym a czasem linearnym. Tym razem to nie linia rozwija się skutkiem 
cyklicznych obrotów, ale ciągnąca się w nieskończoność linia czasu podlega 
obrotowi. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego na papierze naklejonym 
na sztywne podłoże. 

Bez tytułu (trójkąt) 2006
Pracę tworzy słowo „trójkąt”, które poprzez trzykrotny przestrzenny zapis konstruuje 
tautologicznie kształt trójkąta. Podobnie jak w pracy początekoniec z 1971 roku, 
autor wykorzystał tu sytuację obecności tej samej litery na początku i na końcu 
wyrazu. Czy to przypadek, że dzięki temu z trzykrotnie powtórzonego słowa „trójkąt” 
można zbudować kształt trójkąta? Tą pracą Stanisław Dróżdż zadaje pytanie o rolę 
przypadku oraz projektu w systemie językowym. Praca realizowana była w postaci 
druku cyfrowego na papierze naklejonym na sztywne podłoże.

Bez tytułu (coś nic) 2006
Dyptyk złożony z kwadratowych plansz; na pierwszej w centrum znajduje się słowo 
„coś”, na drugiej – „nic”. To językowa wersja pracy Bez tytułu z tego samego roku, 
zawierającej pustą planszę i tylko jeden punkt na drugiej planszy. W porównaniu 
z wizualizacją tego tematu w tamtej pracy, ta obrazuje bezsilność słowa wobec 
granicznych zagadnień: zarówno „coś”, jak i „nic” wyrażone słowami, nie ukazują 
różnicy między tymi pojęciami. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego na 
papierze naklejonym na sztywne podłoże.
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Sytuacja semiotyczna 2006
Praca składa się z dziewięciu kwadratowych plansz; pierwsza jest całkiem biała, na następnych 
kolejno pojawiają się linie pozioma i pionowa, które na czwartej planszy krzyżują się ze sobą. Na piątej 
i szóstej planszy narysowane są po przekątnych, a następnie także zostają skrzyżowane. Na ósmej 
planszy oba krzyże nakładają się na siebie, zagęszczając rysunek na białym polu, które na dziewiątej 
planszy staje się czarne. Jest to praca stawiająca częste u Stanisława Drożdża pytanie o granice 
między przeciwstawnymi pojęciami – do którego momentu białe, po wprowadzeniu czarnych elemen-
tów na bieli, jest jeszcze wciąż białe, a kiedy już staje się czarne? Pytanie o granice miedzy czernią 
a bielą można rozumieć też metaforycznie, ze względu na bogactwo znaczeń symbolicznych 
przypisanych tym opozycyjnym barwom. Praca realizowana była w postaci druku cyfrowego na 
papierze naklejonym na sztywne podłoże

Bez tytułu (białe warcaby) 2007
Praca w postaci realnego obiektu: planszy z pionkami do gry w warcaby. 
W przeciwieństwie do standardowej sytuacji, tutaj zarówno plansza, jak i wszystkie 
pionki są białe  Podobnie jak poprzez wyjęcie z systemu językowego jego elementów 
Stanisław Dróżdż w swoich pojęciokształtach uświadamia wagę istnienia tego 
systemu, tak w białych warcabach poprzez usunięcie jednego z elementów opozycji 

czarne–białe wizualizuje znaczenie istnienia tego dualizmu. To dzięki niemu pojęcia te 
nadają sobie wzajemnie znaczenie. Ta praca ma szczególny sens w całości pracy 
twórczej Stanisława Drożdża, opierającej pojęciokształty konsekwentnie na opozycji 
czerni i bieli. Można powiedzieć, że to „kropka nad i w jego twórczości. Praca wykona-
na została z białego pleksiglasu. 

Pojęciokształty36



POJĘCIOKSZTAŁTY
Realizacje w przestrzeni miejskiej
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Klepsydra – mural na fasadzie Muzeum Współczesnego Wrocław, plac Strzegomski 2, 2009

lub – mural na fasadzie budynku Górnośląskiego Centrum Kultury, obecnie Katowice Miasto Ogrodów, plac Sejmu Śląskiego 2
w Katowicach, 2003 (nieistniejący), fot. Jakub Byrczek

koło – plac Nowy Targ we Wrocławiu, realizacja Roman Rutkowski, beton, 2014, projekt w ramach Europejskiej Stolicy Kultury 
Wrocław 2016, fot. Monika Aleksandrowicz
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Czasoprzestrzennie (OD DO) – ul. Legnicka 60–78; 
Zapominanie – ul. Legnicka 60–78; 
Optimum – ul. Hubska 35, Wrocław, 2016 – trzy 
murale tworzące projekt „Stanisław Dróżdż. Ścieżki 
tekstu”, zrealizowane przez Fundację Art Transparent 
w ramach programu sztuk wizualnych Europejskiej 
Stolicy Kultury Wrocław 2016
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Czasoprzestrzennie (OD DO) – ul. Legnicka 60–78;
Zapominanie – ul. Legnicka 60–78; 
Optimum – ul. Hubska 35, Wrocław, 2016 – trzy murale tworzące projekt „Stanisław Dróżdż. Ścieżki tekstu”, zrealizowane przez Fundację Art Transparent w ramach 
programu sztuk wizualnych Europejskiej Stolicy Kultury Wrocław 2016
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Dwa tramwaje im. Stanisława Dróżdża: stały imienny oraz czasowy (z pracą OD DO), MPK Wrocław, 2025
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